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P o z n a ń ,  d.  18-  Gru dn i a .  — Donoszą  nam z G ro dz i s ka ,  że tam się 
zawiązało  pod d. 6 .  t ow a rz ys tw o  pedagogiczne polskie dla miasta i okolicy,  
z ł ożone z księży i nauczycieli .  T o w a r z y s tw o  przyj ę ło  za pods t awę  statuta 
t o w a rz ys tw a  pedagogicznego centralnego w  Poznaniu.  Do  dy rekcyi  w y ­
b rano  księdza Kluka i nauczyciel i  Kasprowicza  i Wiśniewskiego.  — W  sa­
rnim zaś mieście Grodzisku u tw orz y ł o  się t owar zys two  obywate lskie ,  do 
k tó r ego  p r zys t ęp  każdemu o t w a r t y  co popiera  zasady l udowe i na rodowość  
polską.  P on i ew aż  kilku Niemców i Ż y d ó w  okazało się p r zychylnymi  i P o ­
lakom i zasadom w y z na w an ym  przez t o w a r z y s tw o ,  p rzeto  ich p r zy j ę to  do 
t owa rzy s t wa .  —  ż  w i d u  s t ron donoszą nam o nadużyc i ach ,  jakich się d o ­
puszczaj ą n i ek tór ry  urzędni cy  po p ro w in cy i ,  w br ew  przepisom prawa.  
I  t ak j ą d  ziemsko miejski w Ino w roc ł a wi u ,  którego dy rektor em jest  p. S t e -  
f az iusz ,  nie p r zy jmu je  skarg w  polskim j ęzyku.  P rzed  kilku tygodniami  
zaś znagli ł  tenże sąd panią  Bogucką w  Bąbol i ni t  przez exekutor a  do s ta­
w ien ia  się w sądzi e,  poni eważ  wezwania do niej napisanego po niemiecku 
p r zy j ą ć  uiechciała,  oświadczaj ąc ,  że tylko po polsku napisane rozporządze ­
n ia  p r z y j mu je ,  a k tó rych  żądać ma p r awo.  Zdaje  się,  że sąd i nowroc ł a ­
wski  uważa  kra j  ten za u tw o rz on y  dla siebie i że dowo ln ie  sobie t łumaczy 
w yra źne  p r aw o  co do w y d a w a n i a  r ozpo rządzeń  i czynnos'ci w  j ę z yk u  pol­
skim. —  Z mogilnickicgo zaś powiatu  dono szą ,  że tameczny landrat  obsyła  
ż anda rmów po wsiach i w zy w a  włościan do siebie,  ażeby podpisywal i  adres 
do  króla z podziękowaniem za kons ty tucyą  i za rozpędzenie  s e j mu ,  mówiąc  
p r z y t e m ,  że tu chodzi o t o ,  czy chcą należeć do P rusaka  lub do Moskala.  
Wieśn iacy  atoli ostrożniejsi  z apy tu j ą  swycl i  p lebanów co to znaczy,  a ob ­
jaśnieni  wracają  do d o m o w ,  pozost awiając  landrata z zapytaniami  zawieszo-  
nemi.  — Z Kościańskiego jakiś obywatel  bardzo nas ubawi ł  w gazecie pol ­
skiej num.  2 2 4  , bo się kłopoce niezmiernie o t o ,  iż na kons tytueyi  nada­
nej  przez króla p ru ski ego ,  nie podpisał  się i książę p ru s k i ,  i u t r zymuje  da­
l e j ,  że wprzód  wywa lczyć  należy na r odowość ,  a potem wolność.  D o w o ­
dz i ,  że Niemcy nawe t  nadal iby nam najobszerniejszą wolność ,  gdy by śm y  
się wyrzekl i  polskości .  Za py t u j em y  sz. oby wa te l a ,  czy mogą rozdawać 
wo lność  Niemcy,  której  sami nie pos i adaj ą ,  czy wolność  się nadaje ,  czy 
b ie r ze ,  czy liż narodowość  bez wolności  nie jes t  t r upem bez duszy,  wiarą  
bez u c z y n k ó w ?  Rzeczy to są dawno  j asno wy łożone i dowiedz ione ,  jak  
można jeszćze po pismach publ icznych taką n iewiadomość okazywać.

B e r l i n ,  dn.  20 -  Grudni a .  — Reakcya nieprzcstając na odnies ionych 
zwyc i ęz twac h ,  przeniosła swe  działania w  koła s ą d o w e ,  a gdzie tylko znaj ­
dzie jakiego l iberalnego depu tow an ego ,  k tóry  w y t r w a ł  aż do ostatniej  chwili  
przy zgromadzeniu na rodewem pruskićrn w  Berl inie,  tego ściga żądłem 
i stare się wyp łosz yć  z kół  nawe t  s ądowych .  W czo ra  donieśl iśmy,  że tajny 
na j wy ższ y  t r ybuna ł  w Berlinie wezwa ł  swego członka tajnego radzcę W a l -  
decka ,  dzielnego reprezentant a ludu w zgromadzeniu n a ro d ow em ,  ażeby 
gzieindziej  kroki  swe pok i e ro wa ł ,  a nie śród dawnie jszych swoich t o w a r z y ­
szów.  T e raz  sąd g łó w ny  raciborski  prot es tuj e  przeciw swojemu prezesowi  
K i r ch m an o w i ,  równ ie  i z iemstwo k r ed y t o w e ,  pon ieważ  nic może patrzeć 
okiem obo ję tnem,  aby ich sy no w ie ,  po większej  części auskul ta torowie  
w  o w y m  sądz i e ,  mieli pracować pod takim zwier zchn ik i em,  k tóry  się opie­
r a ł  r ozporządzeniom r z ą d u ,  i obs t awał  za zgromadzeniem na rod ow em ,  j ako 
członek tegoż.  Idąc za tak p ięknym p rzykł adem sąd g łó w n y  w Bydgoszczy,  
przes ła ł  adress do króla w y d r u k o w a n y  w Staatsanzeigerze num.  2 3 0 .  p r ze ­
c iw  swe mu  prezesowi  Gierke był emu min is t r owi ,  ażeby król uwo ln i ł  tenże 
sąd  od hańby  zasiadania pod takim p rze łożonym,  k tó ry  śmiał  wiązać się aż 
do  ostatniej  chwil i  ze zgromadzeniem na ro do we m,  które  uie chciało słuchać 
król a  Jmci r ozkazów i uchwal i ło  niepłacenie podatków.  Sędziowie  ci byd ­
goscy  po w iada j ą ,  że nie widoki  korzyśc i ,  ale honor  ich nieskazi telny w y ­
maga po nich wystąpi en ia  przeciw takiemu p rze łożonemu,  a jeże l iby król  
J m ć  nieprzycbyl i ł  się do ich proźby,  wówczas  przynajmniej  niech dozwoli  
wy to czyć  ś ledztwo prezesowi  G ierke ,  aby  się p r a w u  stało z adosyć ,  bo na

nim wielka cięży zbrodnia.  — Pod dniem dzisiejszein ogłosił  jen.  YVrangel 
r ozpo rządzeni e ,  że n iewolno n ikomu w Berlinie i dwumilowe j  j ego okolicy 
nosić c ze rwonych  ko ka r d ,  cze rwonych  piór  i wszelkich oznak czerwonej  
rzpl i te j ,  tudzież zawieszać lub nosić cze rwonych  cho rągwi  po miejscach p u ­
bl icznych w czasie s tanu oblężenia mias t a,  bo w  razie pr zec iwnym przekra-  
czający to rozporzządzenie  uwięz ionymi  zostaną.  — Mimo spokojności  p a ­
nującej  w k r a ju ,  wciąż coraz bardziej  powiększaj ą w o j sk o ,  a na zakupienie 
koni  dla armii  wyznaczono 1 milion ta larów.

F r a n k f u r t ,  du.  16 .  Grudnia .  — Namies tn ik rzeszy uwo ln i ł  od obo­
wiązków na j ego własne żądanie ministra sp r aw  w ewn ę t r zn ych  Antoniego 
Schmerl ingu,  podobnież podsekre tarza  w ministers twie sp r aw  w ewn ę t r zn ych  
Józefa W i i r t h a ,  i posła przy  dworze  angielskim W ik t o r a  Adriana.

L u bo  Gagern z t r y b u n y  nic n iewspomnia ł  o tein, k tó ry  wydzi ał  w  mi­
nis ters twie objąć zamyśla,  to n iewą tp i ą  jednakże ,  iż z apewne  zarząd sp r aw  
zagranicznych z prezesostwem gabinetu będzie połączony.  P e w n ą  jes t  
rzeczą,  że nowe  ob rady  nad kwes tyą  aus t ryacką  i zmodyf ikować się mające 
ułożenie §§. 2 .  i 3.  głównetni  by ły  wa runkami  jego wstąpi enia  do mini-  
s te i s fwa.  Tek ę  sp r aw  we wnę t r zny ch  obejmie,  wed ług  d o m y s ł u , H e rg en -  
haht i ,  k t óry z Berlina powróci ł .

Wczora j  w  t owarzys tw ie  wieczornem u pełnomocnika  pruskiego,  mini­
stra Camphauscna,  wystąp ien ie  ^chmer l i nga  by ło  jednein z g łównie j szych 
przedmiotów rozmowy .  W s z y s c y  prawie  zgodzil i  się na t o ,  że położenie 
rzeczy w chwil i  obecnej zmusiło go do k roku tego. — Ga ge r n ,  w którego 
ręce Schtner l ing teki obie z ł oży ł ,  rozpocznie  spawowan ie  minis ters twa 
wnioskiem w kwesty!  aust ryackiej .  — Na donies ienie,  że Dania zamierza 
załogę w o j sko w ą  na wyspi e  Alsen o 8 0 0 0  ludzi po większyć ,  minis ter  
wo jny  rzeszy niemieckiej w y da ł ,  j ak  s łychać,  rozkaz,  aby  ilość odpo wie ­
dnią woj ska  niemieckiego ściągnąć na granicę ho l s z tyńską ,  aby  na wszelki  
p r zypadek  być go towym.

M u n s t e r ,  do.  14 .  Grudni a .  — Oprócz p r zya re sz towanych tutaj  g łó ­
wnych cz łonkow kongressu  demokratycznego,  zwożą  zewsząd obwin ionych
0 udział  w o rgani zowaniu czynnego oporu  zbrojnego,  w  jaki opó r  bierny 
zalecony przez zgromadzenie  na rodowe  zmienić zamierzano.  W y r a ź n i e  
z tąd w idać , jak demokracya daleko rozgałęzioną i zorgan izowaną  była.  Na ­
we t  w  o w y m  ko nse rw a t yw nym  kraju miinsterskim p rawie  w  każdera mia­
steczku jes t  klub demokratyczny.  Z Hor s tmar  przywiez ion  tutaj  ak tuary -  
usza Wiede nb r i i c k , prezesa tamecznego klubu demokra tycznego ;  w Telgte  
dwóch  nauczycieli  j ednego katolickiego drugiego żydowski ego a resztowano
1 tutaj  sp rowadzono ,  w Diilmen komendant a tamtejszego gw ard y i  o b y w a ­
telskiej do więzienia wt rącono.  W  W a r e n d o r f  obaj komissarze sp r awie ­
dliwości przy  tamecznym sądzie ziemsko miejskim us tanowieni  także do od 
powiedzialności  pociągniętymi zostali .  Oprócz  tego wieśni aków wciągnię to 
do ś l edztwa ,  k tór zy  jako  poslannicy wezwanie do powstani a i nieopłacania 
podatków dla spieszniejszego upowszechnieni a konno  rozwozi l i .  Lecz  i z i n ­
nych  części West fal i i  p rzywiez iono  tutaj  p r zya re sz t ow any ch ,  w Dortmund 
nauczyciela wyższego p rzy  gym naz yum  tamtejszem i inspektora  dworca ko ­
l ejnego,  byłego kapitana Mirbacha uwię z ion o ,  p r zy  którego a resz towaniu  
podobno robotnicy kolei żelaznej zbiegli się w zamiarze oporu  tak,  że g w ar -  
dya  obywate lska  przeciw nim wys t ąp i ć  mus ia ł a ,  z Soes t  kanonika Schmitza.  
Dzisiaj jeszcze wieczorem t rzech więźn iów p rzywiozą .

A  u s t r y a.
W i e d e ń ,  dn. 17 .  Grudnia .  —  Pogłoska o odjeździe a rcy  księżnej 

Zofii niepotwierdza  s ię,  owszem księżna post anowi ła  nieopuszczać ukocha­
nego syna  swego w  chwil i  obecne j ,  w  której  właśnie  może najwięcej  r ady  
potrzebuje.  Osoby,  k tór e  miały sposobność  bliżej poznać areyksiężną,  
n iemogą się dosyć  na opowiadać  o jej  nadzwyczajnej  przebiegłości  d y p lo ­
matycznej .  — A r t y k u ł y  umieszczane w  dziennikach pó łu r zęd owy ch  każą  
wnosi ć ,  że pieniądze pap i erowe  Kossu tha  po zdobyciu  W ę g i e r  nie będą
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m i a ł y  ż ad n e g o  znac ze ni a ,  j a k o  n i e m aj ą ce  p o t w i e r d z e n i a  k r ó l e w s k i e g o .  D z i ­
w i ą  się j e d n a k ,  i e  n i e p o j a w i a  się ż a dn e  o św ia d cz en ie  k a t e g o r y c z n e  ze s t r o n y  
r z ą d u . '  K u p c y  w o l ą  p o d o b n o ,  że  im t o w a r y  l e ż ą ,  niż  m a j ą  p r z y j m o w a ć  
w ę g i e r s k i e  n o t y  b a n k o w e .  —  B a r o n  S c h l e c h t a ,  z n a n y  p o d  n a z w i s k i e m  a u -  
t o r s k i e m  . Cami l l e  Hel l«  p o s p o ł u  z p e w n y m  f a b r y k a n t e m  w o s k u  s k a z a n y  
z o s t a ł  w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n n e g o  na szu bi en i cę ,  j e d n a k ż e  ks.  W i d i s c h g r a t z  
u ł a s k a w i ł  g o  n a  I 2 l e t n i c  w i ę z i e n i e  w  t w i e r d z y .  — Ok ó l n i k  min i s t ra  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  w y d a n y  d o  w s z y s t k i c h  p r e z e s ó w  k r a j u  j e s t  g o d n y m  u w a g i .  
M y ś l  g ł ó w n a  w  n i m się  p r ze b i j a j ąc a  d o w o d z i ,  że z a s ad y  m i n i s t e r s t w a  
w s z ę d z i e  p o w i n n y  b y ć  w  ż yc i e  w p r o w a d z o n e  i u r z ą d m c y  w s z y s c y  m a j ą  ,)e 
pod zie lać .  T a k  stoi  d o s ł o w n i e :  K a ż d y  u r z ę d n i k ,  k t ó r y  r o z u m i e ,  że n i e-  
m o ż e  p r z y ł ą c z y ć  się  do  k i e r u n k u  m i n i s t e r s t w a ,  a lbo  się n i e z d a t n y m  do tego 
p o k a ż e ,  ma  b y ć  z  u r z ę d u  o d d a l o n y m .  — W y r o k  o g ł o s z o n y  w c z o r a j  na 
2 31 e t n i c g o  c h ł o p a k a ,  d o t k n ą ł  p ub l i cz noś ć  c ał ą  b a r d z o  n i e p r z y j e m n i e .  Za  
t o ,  że  w  s z v n k o w n i  z s z y d e r s t w e m  g a d a ł  o n i e k t ó r y c h  os ob a ch  znaczniej-* 
s z y c h  i j e n e r a ł o m  o d gr a ża ł ,  z o s ta ł  o s ą d z o n y  o S le tn i e  wi ęz i en i e  w  t w i e r d z y  
w  c i ężkich  o k o w a c h .  Z e  w z g l ę d u  ua  p r z e s t ę p s t w o  k ar a  ta z b y t  j e s t  s u ­
r o w ą ,  i r yc h l e j  c zy  p óź ni e j  p o s t ę p o w a n i e  p o d o b n e  z ami en i  l ek k o m y ś l n o ś ć  
w  n i e n a w i ś ć ,  p o g a r d ę  l ub  z ems t ę.  Z a p e w n i a j ą ,  że  g u b e r n a t o r  W e l d e n  
m ia ł  się  p o d o b n o  d ać  s ł y s z e ć ,  że  wi e  d o b r z e  o tein i p r z e w i d u j e ,  iz 
w  W i e d n i u  d oś ć  j e szc ze  k r w i  p o p ł y n i e .  J e ż e l i  t a k ,  j e n e r a ł o w i e  może  
z d ą ż ą  u k r y ć  się  p o  za  s ze re ga mi  b a g n e t ó w ,  ale c zy  l ud  a u s t r y a c k i  mia łby  
m ie ć  t ak  k r ó t k ą  p a m i ę ć ,  a b y  n i e j e d n e m u  u r z ę d n i k o w i  c y w i l n e m u  niemiął  
p o t e m  p r z y p o m n i e ć ,  i p o d z i ę k o w a ć  za t r o s k l i w o ś ć  i s k w a p l i w o ś ć  o k o ł o  p r z y ­
w r ó c e n i a  p o k o j u  i p o r z ą d k u  d a w n e g o ?  — S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  ze za ki lka  dni  
w o j s k a  na sz e  P r e s b u r g  o b s a d z ą ,  bo  j a k  s ię  z d a j e ,  n ie l eży  wcal e  w  planie 
M a d z i a r ó w ,  a b y  się t u  miel i  d ł u g o  t r z y m a ć .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  w o j s k a  n a ­
s z e  m i a ł y  z n a c zn e  z ro bi ć  p o s t ę p y  i o bs adz ić  M a r m a r o s e h ,  lecz r ne za wsz e  
p e w n i e  im się t ak  p o w o d z i ,  j ak  b u l c t y n y  nasze  o g ł a s z a j ą ,  a szczególnie j  
w  czasach o s t a tn i ch  p r z e d z i e r a j ą  się  wi eśc i  n i en a jp o i n y ś l m e j s z e .  —  Mi n i s t e r  
f i n a n s ó w ,  k i e d y  m u  o ś w i a d c z o n o  o b a w ę  z p o w o d u  n a s t ą p i ć  maj ą ce g o  r o z -  
w i ą z a n i a  i z b ,  o d p o w i e d z i a ł ,  iż ta j e s t  n i e u z a s a d n i o n ą ,  g d y ż  t o b y  b y ł o  m e 

• t ó s o w n e m  w  t e r a ź n i e j s z y c h  s t o s u n k a c h  dla A u s t r y i .
W i e d e ń ,  dn.  1 8 -  Grudnia o 4-  godz i ni e  wi eczorem.  W  tej chwil i  

nadesz ł a w i a d o m o ś ć ,  ż e  P r e z b u r g  o b s a d z i ł o  d z i ś  z r a n a  w o j s k o  
a u s t r y a c k i  e,  W  o j s k  a w  ę g i e r  s k i e s i ę  c o f n  ę l y .

O d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  dn.  l i .  G r u d n i a .  -  Na  m e s z c z ę s c e  
■znowu s t o i m y  na  g r a n i c y  S z l ą s k a  p o d  J a b ł o n k ą  i o bs a dz i l i śm y d r o g i  om 

m u n i k a c y j n e  do  W ę g i e r .  Na s z  k o r p u s i k  m a ł y  sz czę ś l iwi e  d o t a r ł  p r z ez  Cac,.  
N e u s t a d t  aż d o  B u d a t i n u  n ad  W a g ą ,  lecz a g i t a cy e  p o l i t y c z n e  w y m a g a ł y ,  
a b y ś m y  w  t y c h  mi as t a ch  d ł u ż e j  nieco p o z o s t a l i ,  co d a ł o  czas n i e p r z y j a c i e ­
l o w i  d o  z e b ra n ia  si ł  s w o i c h  za  W a g ą  p o d  Si bc in .  S p o t k a l i ś m y  go zatem 
H .  G r u d n i a  p r z y g o t o w a n e g o  p o d  B u d a t i n e m ,  d o t r z e  o p a t r z o n e g o  w a r t y -  
l e r y ą ,  j w  p r z e w y ż s z a j ą c e j  nas  sile. J e d n a k ż e  z m u s i l i ś m y  g o  do o w r o t u  
s p i e sz n eg o  za W a g ,  ale n i em o g l i ś my  d o ka z a ć  t ego,  a b y  m o s t  z e b r a n y  p rzez  
W a g  n a p r a w i ć  p o d  o g n i em  b a t e r y i  c a ł e j ,  i d e b u s z o w a e  na  r ó w n i n ę  r oz leg łą  
k u  S i l e i n ,  gdz ie  n as  n a t y c h m i a s t  3  b a ta l io ny  p o w i ę k s z e j  części  piec o t y  rc 
g u l a r n e j  i s t o s o w n a  i lość j a z d y  n a p a d ł y .  P o p r z e s t a l i ś m y  na  p r z e p ę d z e n i u  
n i e p r z y j a c i e l a  na  l e w y  b r z e g  r z e k i ,  i c o f n ę l i ś my  się m e b ę d ą c  śc igam,  i a -  
ł e m i  s i łami  t r ze b a  się  r ządz ić .  G d y b y ś m y  t y l k o  by l i  miel .  z poi  b a t e . ) ,  
p o l n e j  d o  d y s p o z y c y i ,  b y l i b y ś m y  b c z w ą t p i e n i a  a r t y l e r y ą  n i e p r z y j a u e h  ą  
z d e m o n t o w a l i  i d o  mi lczenia  p r z y w i e d l i ,  g d y ż  a r t y l e r y a  c es ar ska  >) )
Z p e w n o ś c i ą  celniej  s t rze l ał a  niż  m a d z i a r s k a ,  k t ó r e j  ku l e  w c i ą ż  t y l k o  n ad  
g ł o w a m i  naszerai  p r z e l a t y w a ł y .  Og i eń  p o d  B ud a t i n e m ,  a szczególnie j  z e- 
w e j  s t r o n y  r zek i  b y ł  n a d e r  r zęs i s ty ,  i u t r z y m y w a n o  go  o d  g o d z i n y  3 z p o ­
ł u d n i a  do  6  w i e c z o r e m ,  a j e d n a k  m a m y  t y l k o  5  r a n n y c h ,  a ż a dn e go  żabi  ego.  
Na j dz ie ln i e j  b i ł  się l a n d s z t u r r a  s ło w a c k i  p o d  s w y m  na cz el n i k ie m u e , 
c a ł y  k o r p u s  o f i ce r ów z u p e ł n i e  m u  to  p r z y z n a j e ,  w o j s k o  r e g u l a r n e  t akże  
z  o d w a g a  c h r z e s t  t en o g n i s t y  w y t r z y m a ł o .  W ł a ś n i e  to  l a n d s z t u r m  obszedł  
p r a w e  s k r z y d ł o  n i ep r z y j a c i e l s k i e ,  n i e o d e b r a w s z y  do t ego pol eceni a  s z c z e ­
g ó ł o w e g o ,  i r u c h  t en  z mu s i ł  n i ep rz y j ac ie l a  do  op us z cz en ia  sp i eszn ie  b a -  

ć l a t inu ,  i p r z e p r a w i e n i a  s ię  na  l e w y  b r z e g  r zek i  W a g .  -  K s ią ż e  W  m -  
d i schgr i i t z  zaleci ł ,  a b y  l a n d s z t u r m o w i  s ł o w a c k i e m u  ż oł d  w o j s k o w y  zal iczyc.  
—  C z e k a m y  t e r a z  na  p o s i łk i ;  p o t r z e b a  n a m  p ó l b a t e r y i  p o l o w e j ,  2  k o m p a ­
n i i  p i e c h o t y  l i n i o w e j ,  1 0 0  s z t u c e r ó w ,  g d y  c a ł y  l a n d s z t u r m  ma t y l k o  b r o ń  
z e  s k a ł k a m i ,  w t e n c z a s  z n o w u  w y r u s z y m y .  -  L is t  t en zamieśc i ł  k o r e s p o n ­
d e n t  a u s t r y a c k i ,  j a k  w i d a ć  z t r e ś c i ,  a a u t o r e m  j e s t  j e d e n  z c z a r n o z o l t y c h

b o h a t e r ó w .
C z e c h y .

P r a g a ,  d.  1 5 -  G r u d n i a .  — R o z k a z  księcia W i n d i s c l i g r i i t z a , a b y  g w a r  
d y a  o b y w a t e l s k a  s w o j ę  s t r a żn i cę  g ł ó w n ą  w o j s k u  w  p r z e c i ą g u  dni  dzies ięc iu 
o d d a ł a ,  p o m i ę d z y  l u d n o śc i ą  t u t a j s z ą  n i ec hęć  s ł u s z n ą  o budz i ł .  W c z o r a j  na 
p o s i e d z e n i u  r e p r e z e n t a n t ó w  mias ta  w z i ę t o  z n o w u  r zecz  tę pod r o z b i ó r ,  i o d ­
c z y t a n o  w s ze l k i e  a kta  m aj ą ce  z tern s t y c z n o ś ć ,  z  k t ó r y c h  się  o ka za ło  ze 
o b y w a t e l e  s ł u s z n o ś ć  w  t y m  wz g lę dz ie  maj ą .  W ’ noc ie  do  j e n e r a ł a  K h e -  
v e n h u l l e r  n a p i s a n o :  W ł a d z e  w o j s k o w e  b ę d ą  o d p o w i e d z i a l n e  za wsze l kie  s k u ­
t k i ,  j a k i e b y  w y n i k n ą ć  m o g ł y  z p r z e p r o w a d z e n i a  d o  s k u t k u  r o z k a z u  t ego 
p r z e m o c ą .  S p o d z i e w a ć  się  j e d n a k ż e  n a le ży ,  że  w ł a d z a  w o j s k o w a  r o zk az  
t e n  c o f n i e ,  g d y ż  t enże  w  s k u t k a c h  s w o i c h  m ó g ł b y  b y ć  n a d e r  n i e p o m y ś l n y m .

_  S t o w a r z y s z e n i e  S ł o w i a n e k  k u  p o d ni e s ie n i u  n a r o d o w e g o  w y k s z t a ł c e n i a  
żeń sk ie go  w  Czechach p r o g r a m  s w ó j  dzis ia j  ogł asza .  B i ór o  sk ł ada  się z  p r e ­
z e s o w e j ,  z a s t ę p c z y n i ,  t r zech  s e k r e t a r e k ,  z a r z ą d c z y m  , ka s sę  t y l k o  i nęzczy-  
znie  p o w i e r z o n o .  Liczba  c z ł o n k ó w ,  j a k o t e ż  kassa  ich j e s t  d o s y ć  z n a c zn ą .  —  
Miejsce  p r ez es a  w  g u b e r n a t o r s t w i e  c zesk i cm ma b y ć  w k r o t ce  o b s a d z o n e m ,  
m ó w i ą ,  że S t r o b a c h ,  P a l a c k i ,  a lbo  S t a r k  są  k a n d y d a t a m i  ( w s z y s c y  d e p u ­
t o w a n i  ś r o d k a ) .  -  P i e r w s z y  p o d o b n o  n a jw i ę c e j  ma  g ł o s ó w  za sobą .  — N i e ­
k t ó r e  dz ienn i ki  t u t a j s z e  o s t r z e g a j ą ,  a b y  h r ab ie g o  L w a  T h u n a ,  k t ó r y  się 
w  k i lk u  o b w o d a c h  s t a r a  o miej sce  d e p u t o w a n e g o  n i e o b i e r a n o ,  p o n i e w a ż  
j e s t  g ł u c h y .  N i e w i e m ,  j a k  to b r a ć ,  c z y  r z e c z y w i ś c i e ,  czy też  p o d  f igurą .
  W i e ś ć  z am ie sz c zo na  n a p r z ó d  w G a z e t t e  d e  F r a n c e ,  ze cesarz  F r a n ­
ciszek J ó z e f  ma się żenić  z j e d n ą  z c ór ek  wi e lk i ego  księcia  M i c h a ł a ,  n i e z n a j -  
d u j e  t u t a j  w i a r y .  — Z  R e i c h e n b e r g a  c o t y l k o  n ad es z ł a  w i a d o m o ś ć ,  że o d ­
dzia ł  z n a c z n y  w o j s k a  z 0 0 0  ludzi  z ł o ż o n y  p r z y s z e d ł  d o  tego m i a s t a , a b y  
p r z y p r o w a d z i ć  do  s k u t k u  n a b ó r  w o j s k o w y ,  k t ó r e m u  się o j i i e rano.

W ł o c h  y .
R z y m ,  d.  G r u d n i a .  — N o t a ,  k r ó r ą  p r e z y  ent  r z ym s k i e j  r a d y  mi ui -  

s t r ó w  p od a ł  c ia łu  d y p l o m a t y c z n e m u  o w y p a d k a c h  w  R z y m i e ,  j e s t  n a s t ę p u ­
j ą c e j  o s n o w y :  Os t a t n i e  w y p a d k i  w  R z y m i e ,  r o z p o c z ę t e  s z k a r a d n e m  m o r ­
d e r s t w e m ,  a z a k o ń c z o n e  n a g ł y m  i t a j e m n y m  w y j a z d e m  p a p i e ż a ,  ł a t w o  z r o ­
dzić m o g ą  w u m y s ł a c h  m i n i s t r ó w  i r e p r e z e n t a n t ó w  m o c a r s t w  o b c y c h  f a ł ­
s z y w e  w y o b r a ż e n i e  o t y c h ,  co obecnie  s t o j ą  u s t e r u ,  a w o d z e  r z ą d u  j e ­
d y n i e  w celu u be zp i ec zen ia  k r a j o w i  s p ok o jn o śc i  p o c h w y c i l i  —  w  m n i e m a ­
n i u ,  że tern d o p e ł n i a j ą  a k t u  p o ś w ię c en i a  się i p r z y w i ą z a n i a  dla k r a j u .  Niżej  
p o d p i s a n y  w ki lka dni  po  g w a ł t a c h  1 0 .  L i s to pa d a  p r z y b y ł  do R z y m u  i p r z y ­
j ą ł  t ekę  o f i a r o w a n ą  sobie  od p ap ie ża  za p o ś r e d n i c t w e m  k a r d y n a ł a  s e k r e t a r z a  
s t a n u  d op i er o  w t e n c z a s ,  k ie dy  o j c z yź n i e  n a j w i ę k s z e  g r o z i ło  n i eb e zp i ec ze ń­
s t w o ,  to  j e s t  b e z r z ą d ,  i k i ed y  w ł a s n o r ę c z n y  l ist  Ojca  ś w i ę t e g o  do  ma rk i za  
Zac che t t i  z a t w i e r d z i ł  m i n i s t r ó w  w u r z ę d z i e ,  za lecając  im z a ra ze m  u t r z y m a ­
nie s p o ko j n oś c i  i p o r z ą d k u  p ub l i c z ne go .  G o  do k o l e g ó w  p o d p i s a n e g o  t y le  
p e w n a ,  że r o l a ,  k t ó r ą  n i e k t ó r z y  z n i ch  w d ra ma c i e  I G .  L i s t o p a d a  odegr al i ,  
og r an ic za ł a  się na  r z u c e n i u  się m i ę d z y  m o n a r c h ę  i l ud p o w s t a ń c z y ,  b y  po  
j e d n a n i e  do  s k u t k u  p r z y p r o w a d z i ć .  P o d  w z g l ę d e m  s m u t n e g o  k o ń c a  pa na  
Ross i ,  m i n i s t e r s t w o  d o pe łn i ł o  ściśle s w e j  p o w i n n o ś c i  w y d a w s z y  k i l ka k ro t n i e  
r o z k a z y  d o  s z y b k i e g o  w yś l e d z e n i a  i u k a r an i a  z b r o d n i a r z y .  T y m c z a s e m  
R z y m  wi d oc zn i e  z w ł a s n e j  wol i  s t a n ą ł  po  s t ro n ie  m i n i s t r ó w  i n i g d y  nie  
b y ł o  w i ę k sz eg o  i śc i ś l e j szego p o ł ą c ze n i a  p o m i ę d z y  wł a d z a mi  u k o n s t y t u o w a -  
ne mi  —  d o w o d z i  t ego  j a s n o  o d e z w a  s e j m u ,  t ud z i e ż  w y s o k i e j  r a d y  i s e na tu .  
W y s t a r c z y  to  na oś wi ec en i e  m i n i s t r ó w  i r e p r e z e n t a n t ó w  o b c y c h  m o c a r s t w  

w z g l ę d e m  z u p e ł n e j  p r a w n o ś c i  n i n i e j sz ego  r z y m s k i e g o  m i n i s t e r s t w a ,  j a k o  
t eż  c zys to śc i  i s z lachetnośc i  j e g o  z a m i a r ó w .  P o d p i s a n y  p o z w a l a  sob i e  p o d  
r o z w a g ę  m i n i s t r ó w  i r e p r e z e n t a n t ó w  o b c y c h  m o c a r s t w  p o d a ć  p e w n e  w a ż n e  
f a k t a , m o gą ce  się znac zn i e  do oceni eni a  c h a r a k t e r u  i z naczen i a  os t a t n i ch  
r z y m s k i c h  w y p a d k ó w  p r z y ł o ż y ć .  A n a j p r z ó d  iż Ojciec  ś w i ę t y  nie d oz n a ł  
ż a d n e g o  g w a ł t u  lub g r o ź b y  w w y p e ł n i e n i u  s w e j  pa piezk i e j  w ł a d z y ;  bo  b u ­
rza  j a k k o l w i e k  g r o ź n i e  i wśc i ekle  się r o z d ą s a l a , n i g d y  do s t óp  oł tarz. ,  n ie  
do t a r ł a .  Dalej  u w a g i  g o d n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że t r u d n e  z ag adn i en i e  u t r z y m a n i a  
ścisłej  j ed no śc i  p o m i ę d z y  d u c h o w n ą  a ś w i e c k ą  w ł a d z ą  b y ł o  z a w s z e  p r z y ­
c z y n ą  w s z y s t k i c h  n i e s p o k o j n o ś c i ,  w s z y s t k i c h  r o z r u c h ó w  i g w a ł t ó w ,  k t ó r e  
się d o t ą d  w  R z y m i e  l ub na p r o w i n c y i  p o j a w i a ł y ;  bo  cala l u d n o ś ć  p r a g n i e  
j e d n o m y ś l n i e  r o z d z i a ł u  z u p e ł n e g o  d w ó c h  t y c h  w ł a d z ,  k t ó re  nie mnie j  dla  tego 
w  j ed ne j  i tej  samej  s z a n o w n e j  osobie  m a j ą  p o z o s t ać  p o ł ą c zo n e .  — M i m o  to 
z n a j w i ę k s z y m  o w s z e m  u p o r e m  t r z y m a n o  się i s p o d z i e w a n o ,  że o b i ed w ie  
w ł a d z e ,  j ak  d a w n i e j ,  z mi ę sz ane  i p o ł ą c z o n e  p oz o s t ać  p o w i n n y .

K u  z g o d n e m u  a t r w a ł e m u  r o z w i ą z a n i u  t ego  z a g a d n i e n i a ,  p o t r z e b a  b y ł o  
z  o b u  s t r o n  d u c h a  p o j e d n a n i a  i c i e r p l i w o ś c i ,  a p r z e d e w s z y s l k i e m  d ł u żs z e g o  
j e s zc ze  c z a s u ,  t ud z i e ż  w p ł y w u  n o w y c h  n a w y k n i e ń ,  n o w y c h  i n l e r e s s ó w . — 
G w a ł t o w n o ś ć  d w ó c h  o s t a t e c z n y c h  s t r o n n i c t w  i o w a  n i ec i e r p l i wa  s k w a p l i ­
w o ś ć ,  p o j i yc h a j ąc a  w E u r o p i e , w  c a ł y m  świec ie  dzis ie j sze  p ok o l en i a  do  
p r z e ł am a n i a  tego,  co się ug i ąć  nie c h ce ,  s p r o w a d z i ł y  w  R z y m i e  o p ó r ,  w a l k ę ,  
nag le  a m oż e  p r z e d w c z e s n e  z m i a n y .  Bój  b y ł b y  p óź n i e j  z a c i ę t s z y m ,  g w a ł ­
t o w n i e j s z y m ,  dla n i e z a s p o k o j o n e g o  uczuc ia  n a r o d o w e g o ,  i z e ,  dz ięki  opini i  
o s t a t n i emi  czasy  p o j a w i o n ć j ,  s t a r a  p o l i t y ka  d w o r u  r z y m s k i e g o ,  z b y t  częs t o ,  
n i e s t e t y !  p r z y  r o z p a d a n i u  się w g r u z y  całego n a r o d u  o sobie  t y l k o  m y ś l ąc a ,  
z n o w ą  w i o s k ą  p o l i t y k ą  w r o g o  p r z e c i w  sobie  s t a n ę ł y .  — P o d p i s a n y  p o w a ż a  
się w n i o s k o w a ć  z po w y ż  zego,  źe n i es p ok o jn oś c i  r z y m s k i c h  ź r ó d ł o  bi je  z p o ­
t r z e b y  z as a d n i cz e j ,  k t ó re j  m e  z a s p o k o j ą  ani  p ó ł ś r o d k i  d y j i l o m a t y c z n e ,  ani  
p o t l u m i  p r z e m o c  w o j s k o w a ,  bo te p o p ę d  t y l k o  c h w i l o w o  w s t r z y m a ć ,  n i ­
g d y  zaś całk iem g o  z n i w e c z y ć  nie z do ł a j ą .  P o d p i s a n y  ma  to n a jm oc n ie j s z e  
p r z e k o n a n i e ,  iż ż aden  o b c y  w p ł y w  nie bę dz i e  d oś ć  s i lny  na z a t a m o w a n i e  
l ub  us un i ęc i e  t ego,  co z s u r o w e j  r ze cz y  koni ec znoś ci  o p i e r a ł o  się c n o t o m  
e w a n g e l i c z n y m ,  n a d z w y c z a j n e j  d o b r o c i ,  n i e w y c z e r p a n e j  c i e r p l i w o ś c i , t u ­
dz ież  miłości  W ł o c h ó w .  T e r e n s i o  Mamiani .«

R z y m ,  dn .  G. G r u d n i a .  — M i n i s t e r s t w o  w s p ó l n i e  do  d y m i s s y i  s ię  po-  
d a ło ,  lecz izba d e p u t o w a n y c h  k on i ec zno śc i ą  z m n s z o n a , z a t r z y m a ł a  j e  p r z y  

s t e rze  r z ą d u  J e d n a k ż e  L u n a t i  i S c r e n i  s t a n o w c z o  p o d z ię k ow a l i .  M a r r i an i  
o b j ą ł  t ekę  f i na n s ó w ,  a Mu zz ar e l l i  s p r a w i e d l i w o ś c i , t y m  s p o s o b e m  m a m y  
r z ec z y w i ś c i e  p ięc iu  m i n i s t r ó w  z ami as t  s i edmi u.  N a  p r z y s t a n i  Civi t avecchi i  
z n a j d u j e  się 1 5 0 0  F r a n c u z ó w .  K o m i s s a r z  L a t o u r  d’A u v e r g n e  w y l ą d o w a ,
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pomówi} z konsul em Lysiraachem Taverni e r ,  a potem do Gaety odjechał.  
J e s t  on bratem czyli  też synowcem kardynał a La toura  d’Auvergue.  Nie 
podlega wą tp l i wo śc i ,  że Francuzi  na rozkazy z Gaety czekają.  Do tego 
mamy  doniesienia p e w n e ,  że 1 0 , 0 0 0  Neapol i t ańczyków stoi j uz  w pogo ­
tow iu  do wkroczenia  w granice pańs twa  rzymskiego.  Nocy upłynionej  
p r zyby ł a  do R zy mu  deputacya  z Civi tavecchi i , w  celu zapytania  się mini­
s t e r s twa ,  jak się miasto to zachować m a ,  gdyb y  F rancuz i  wy lądować  chcieli.
  Całe ciało dyp loma tyczne  do Gaety j n ż  wy jec ha ł o :  za niem w yr us zy ł
dzisiaj os t a tni ,  k tó ry  tu  najdłużej  pozost ał ,  poseł  m ed yo l ańs k i , Montoya.

Kiedy p ry w a tn e  korcspondencye  z R z ym u  pod 6.  Grudnia  donoszą  
o przybyciu  F ra n cu z ów  do Civitavecchii i odjeździe ich w k ie runku Gaety,  
gazety francuskie o w yp ra w ie  tej wcale teraz zamilkły.  — Courcelles 11 .  
G ru d n i a  z rana p r zy by ł  na okręcie p a ro w ym  *Egipt« do f u l o n u ,  opuści 
w s z y  dnia 9.  Civitavecchia.  Zapevcne on rządowi  bl iższych wiadomości

0 położeniu rzeczy udzieli.
Gazeta bolońska donosi  pod 2.  Gru dn i a ,  że jener ał  Zucehi  poposuwa ł  

oficerów w armii  na wyższe  s t opn i e ,  i zwo ła ws zy  ich oświadczył  im ,  ze 
maj ą  teraz j ego słuchać roskazów,  a nie ministra wo jn y  w  Rzymie.  J ene ­
ra ł  L a t ou r i  komendant  Szwa jca rów ,  po rozumiał  się z Zucchi i u,  i obaj po ­
stanowi l i  gdyby  tego potrzeba wy ma ga ł a ,  Garr ibaldego z jego oddziałem 
ochotników republ ikańskich rozzbroić.  ( W e d ł u g  doniesienia tego zatem 
pogłoska  o po tyczce ,  jaka zajść miała między Garibaldim a Zucchini  p łonną  
b y ł a )  — Minis t ers two rzymskie  z swej  s t r ony  ogłosi ło każdego za b u n t o ­
wnika ,  k tó r yb y  komuś  innemu,  a nie gabinetowi  był  pos łusznym.  — »Con- 
cordia' .  z T u r y n u  11 .  G ru d n i a  nic jeszcze n iewspomina o n o w y m  gabine­
cie i mówi  t y l k o ,  że w  T u ry n i e  spodzi ewają się zamianowania  minis ter ­
s twa  p r awdz iwie  włoski ego,  k tó rcby  podobnie  jak florenckie i rzymskie  
ok rzyk ło  zgromadzenie konstytu j ące  w celu federacyi włoskiej .

F rancuz i  w  Civitavecchii wprawdz i e  z lądem ko mmumkacyą  zawiązal i ,  
ale znów na morze ku Gaecie wyp łynę l i .  Czy ztamtąd oczekuj ą r ozkazów 
do i n t e rwenc j i .  R rawieby  temu można u w ie r z y ć ,  gdyz wczoraj  po p o łu ­
dniu k u r ye r  francuski wezwa ł  sekretarza ambassady,  aby się spiesznie uda 
do Gaety.  Powiada j ą ,  że za przyk ładem minis t rów Luna t  i Se r em poszedł

1 minister  w o jn y  Campello.
W e n e c y a  5  Grudnia .  -  L e g a  I t a l i a n a  ogłasza ad re ss ,  k tóry

4 *  n n n  W en ecy an  i Lombardów podpisać miało,  a k tóry zamieszczamy j ako 
dow ód  usposobień umy s ł ów  między innemi w królestwie lombardzkowene -  
ckiem panujących.  Brzmi on jak nas t ępuj e:  Lud  p r ow mc y .  lombardzko-  
weneckich do W e n e c y a n .  W e n e e y o ! P o t ę g a , .męs two , sila two ja  zacie­
mniaj ą  szacunek hi s t oryczny R zy mu  starego.  Ś w ia t  podziwia  w  tobie do- 

' d  wielki że k r ew  bohaterska ani up ły w em  lat ani si lą ucisku g w a ł t o ­
wnego  w y  rodzić się nie może.  Pod ciężarem żelaza,  brzemieniem nieszczęść 
różnych  p r zyc i śn i eni , zgnębieni ty lu  poniżeniami i z ś rodkow wszelkich 
ogo łocen i ,  „ i .  m ni em y  »  ti j  chwi l i ,  b c . i . ,  nic . i j . ć j  p . n . e e .  wen,  «  oB. -  

i k oddać cześć zas łużoną cnocie. Lecz nadejdzie chwi la ,  i to, j ak 
anodzie w a my s i ę ,  niezadługo,  gdzie wszyscy  pojednani  i złączeni potraf imy 
k r e w  nasza przelać na polach hono ru  i ziemię świę t ą z sm.ee,  obcych oczy- 
;  , I w  chwili  t aki ej ,  O bracia!  upojeni  radością zwyci ęs twa  mezapo-  
rnniemy o naszym dla was  obowiązku  wdzięczności  W en e c y a n , e !  Napo ­
minać w a s ,  abyście w  zamiarach świę tych w y t rw a l i ,  by łoby  t y l e ,  co po­
wą tp i ewać  o cnocie waszej.  W  pomnikach waszych dostatecznie dowiedh -  
t • ż r  W e n e c y a  nie jes t  s t w o r z o n ą ,  aby  mewolni czką  by ł a .  Niechajze 
f c  S T & ,  S *  wolności  . , « « « !  Niocl. ż y j ,  W . n . c y . n i . l  
Niech ży j ą  W ł o c h y !  Bracia wasi w W e n e c y i  i Lombardy, .

S z W a j c a r y a.
H r  Adam Gurowsk i  znany  z swych  dążności  i pism ros sy j sko-pans l a-  

w i s ty czn yc h ,  czyta  teraz prelekcye o ekonomii  pol i tycznej  p rzy  akadem,,

w  Bernie.
F r a n c y a.

P a r y ż  17 Grudnia.  -  W  M o n i t o r z e  czy tamy  list w łasnoręczny 
pap ież ,  do Cavaignaka:  panie jenerale!  Moje serce wz ruszy ło  s i ę ,  jes tem 
prze j ę ty  wdzięcznością za tak nagle i szlachetne post anowienie  najstarszej  
córki  kościoła,  pospieszenia na pomoc swemu naczelnemu pasterzowi .  Na­
darzy mi się bezwątpienia  s t osowna sposobność do okazania F r a n c y ,  osobi ­
ś c i e  moich uczuć ojcowskich i do rozdawania  na ziemi f rancusk,ej  w ła sną  
mo ją  r ęką  b łogos ławieńs tw pana ,  k tórego j u ż  teraz głosem mo.in błagam, 
aby  dozwoli ł  t ym błogos ławieńs twom rozlać s,ę sowicie n a C . e b . e  , ca ą 

F r an cyą .  -  Dan w Gaeta 7- Grudnia  1 8 4 8 .  I l a P a 1X'
W e d ł u g  l i s tów z Rzy mu  z d. 7 .  Grudnia  dniem wprzód  wieczorem zapa- 

d la  uchwala  jednogłośna,  w izbie,  j ak  na st ępu je :  izba łączy s,ę z minis ter ­
s t w e m ,  a ż e b y  zapro te stować  przeciw ś r od ko m,  o k tó rych  domos ł  jenerał  
Cavaignac zgromadzeniu narodowemu  na posiedzeniu dnia 2 8 .  Listopada.  
Z  Genui  donoszą  pod 11 .  Gru dn i a ,  że w Rzymie  u tw or zy ł  s , (  rząd t j «u-  
czasowy i że lud rzymski  dnia 7 .  b. m. śród o k rz y k ó w :  niech z y j .  wojna !

ocłoszenia żądał  rzczypospoli tej .
Min is t e r  wo jny ,  jenerał  Lamoriciere wydał  do armii  nas t ępuj ący roz ­

kaz  dz i enny :  oficerowie i żołnierze!  l>o raz p ie rwszy  powo łano  lud wszy ­
stek do w y b o ru  prezesa rzeczypospol i tej .  Za kilka dni ogłosi  zgromadzenie 
na rod ow e  nazwisko,  k tóre powszechny głos wyznacza  do tej godn ość .

G dyb y  tymczasem podszczuwacze  was chcieli uwodzi ć  do ka rygodnych  ma-  -
nifestacyi ,  potraficie dopełnić waszego obowiązku .  Rząd  j es t  go tó w  do 
oddania władzy tymczasowej  wybranemu  przez n a r ó d ,  k tór ą  mu powie ­
r zyło zgromadzenie  na rodowe chce j ą  nieskażoną i szanowaną  oddać.  M i ­
nister  wo jny ,  k tó ry  was tak walecznymi i poświęconymi  widział  podezss 
b o j u ,  a tak cierpl iwymi i spokojnymi  w dniach,  które po nim nastąpił}' ,  
liczy na w as ,  że go wspierać  będziecie aż do ostatku; w powie rzonych 
mu obowiązkach do u tr zymania porządku i uszanowania  prawa.

Pa ryż  14 .  Grudnia .  Mini s t e r  wo jn y  i naczelny wódz  armii
L a in o r  i c i e r  e.

A s s a m  b l e e  N a t i o n a l e  p o w ia d a ; przepowiadano że Bugeaud z Chan- 
garnierem się n i ezgo dz ą , a t e r az ,  kiedy p r z yb y ł  Bugeaud do Pa ry ż a ,  p i er ­
wszy  go odwiedzi ł  Changarnie r  i serdeczne panuje  odtąd  pomiędzy nimi p o ­
rozumiewanie.

Głoszą  że Bugeaud obejmie „acznelne dow ódz tw o  nad a rmią  a lpe j ską ,  
a Oudinot  uda się jako poseł  do Petersburga.

Chociaż dzisiaj jes t  niedziela,  j ednakowoż  wj ' dział  zgromadzenia  n a r o ­
dowego  prowadzi  rugi  nad protokułami  wyborczemi ,  które  ze wszys tkich  
depar t amentów rzeczj’pospol i tej  nadchodzą.  Spodzi ewa się wydzi a ł  u k o ń ­
czyć sw ą  prace do środy,  aby w czwar tek  p rzys tąpi ć  do instalacyi nowego 
prezesa.  Do dziś południa taki by ł  wypadek  znany  w P a r y żu  w y b o r ó w :  
za Ludwiki em Bonapar tem 4 , 8 5 0 , 0 0 0  g łosów za jenerałem Cavaignakiem 
1 , 2 4 0 , 0 0 0 .  Przeszło 7 , 0 0 0 , 0 0 0  F ra n cu z ów  głosowało,  a jeszcze nie na ­
deszły sp rawozdan i a  wyborcze  z Kor syk i ,  Algieryi  i Kolonii .  Na cesarza 
Napoleona g łosowało 3 , 5 2 1 , 0 7 5  przeciw 2 5 7 9 .

H ozm aite wiadomości.

O g ó l n e  h i s t o r y c z n e  w i a d o m o ś c i  o S e r b a c h ,  w e  W ę g r z e c h  
z a m i e s z k a ł y c h .  — J u ż  w roku 7 9 8 .  miała pewna  część tych Kroa tów 
(Krobatoj ) ,  k tó r zy  r. 6 4 0 .  do Dalmacyi (w rozciąglejszem ówcześnie tego 
s ł owa znaczeniu)  p r z y b y l i , siedliska swoje  w  Panoni i .  Po między  nimi 
znajdowal i  się także Se rb ow ie ,  gdyż  Bizanczycj '  rozumiel i  nie raz pod K ro -  _ 
atami S e r b ó w ,  a K roa tów  pod nazwą  S e r b ó w ,  k tó rym cesarz Herakli  r ó ­
wnie nadał  róku 6 4 0 .  siedliska w dzisiejszej Se rb i i ,  Bośnii i Dalinacj’i. 
P r aw do po do bn ą  jes t  r zeczą ,  że Se rbowie  pod zwyc i ężonym r. 9 0 7 .  przez 
W ę g r ó w  wodzem swoim Salanein z Bu lga ry i ,  nietylko w S y rm y i  lecz także 
w okolicach pomiędzy  Dunajem a T y s z ą  zamieszkiwali .  Z treści jednej  pie­
śni kościelnej ob rządku  grecki ego,  j aką  mieszkance Sy rmi i  powi ta ły  cesarza^ 
Emanuel a Komena poznać można do w odn ie ,  ze pomiędzy nimi zamieszkiwal i  
także protoplaści  dzisiejszych Sy rmi i  mieszkańców.  VV7ydarzenie  to odnosi  
się do r. 1 1 , 6 3 .  lub o parę lat później .  Stefan D ra gu ty n ,  kró l  serbski  po 
złożeniu dostojności  swojej  na rzecz młodszego brata swego Mi łu tyna  ( 1 2 7 5 )  
żył  pomiędzy Serbami  w Syrmi i .  Sy n  jego W ła d y s ł a w  osiadł był  także 
w tein mieście;  został  wszelakoż. później  przez Mi łutyna  uwięz iony i z wszel­
kiej swej  o jcowizny w y zu ty .  Za cesarza Zygmun ta  ( 1 3 8 7 - 1 4 3 7 )  zamie­
szkiwali  Se rbowie  w  Budzi e ,  a J e r z y  Despot  posiadał  tamże przez przerzc-  
czonego cesarza do row an y  mu pałac. ł e n ze  sam cesarz uwo ln i ł  był  roku  
1 4 0 4 .  Se rbów od wszelkich dan in ,  ceł i poda tków względnie osoby i ich 
t o w ar ów  po calem królestwie węgierskiem,  a dyplomem z roku  1 4 3 3 -  po ­
chwala ich zasługi i wierność.  Naśledniki  jego potwierdzi l i  Se rbom dawniej -  - 
sze ich swobody .  Oprócz Czepelskiej  osady i J anop o l sk i e j , powsta ły  inne 
jeszcze we Węgrzech  serbskie kolonie.  Węgier sk i e  s tatuta wspomina j ą  czę 
sto o Serbach (pod  nazwiskiem R aszczanów ,  Se rw iauó w i W -L ach ów ) .

Niepodpada zatem żadnej  wą tp l iwośc i ,  że Se rbowie  zaraz od pierw--., 
szych począ tków węgierskiego k ró l es twa  zamieszkiwal i  w t ym kra ju,  a p rze­
dzieleni tylko rzeką  S a w ą  od swych  pok re wn ych  p l e mienn ików , rozszerzal i  
we  W ę g r z e c h  coraz bardziej  swoje  osad}'.

D e m o k r a c y a  i z n i e s i e n i e  p a ń s z c z y z n y .
H z ec z  w y ję ta  i D z iennika  S ta n is ła w o w sk ieg o .

Jeżel i  dotychczas  tak rozmaite k rążą  mniemania o sku tkach ,  jaki e znie­
sienie pańszczyzny pociągnęło za sobą  i na przyszłość  pociągnąć mus i :  po- ,  
chodzi to w znacznej  części z t ą d ,  iż natura tego wielkiego aktu nie p r zez 
wszys tkich j ednakowo  po jmowaną .  J edn i  uważa ją  go j ako p ros ty  wy mi a r  
sprawiedl iwości  dia l udu ,  od w ieków na cudzą  korzyść  p r acu j ącego ,  inni 
b iorą  go za społeczną organizaeyę gwał townie  na r zuc oną ,  właścicieli k r z y ­
wd zącą ,  a samemu ludowi  nie wiele ko rzy s t ną ;  inni uw aża j ą  go j ako ś r o ­
dek pol i tyczny now ą  w  narodzie  sile s tworzyć  mogą cy ;  są i tacy co widzą 
w nim przeszkodę do radykalniejszej  p rzemiany społecznego po rz ą dk u ,  s ł o­
wem inaczej pojmu ją  go ludzie serca,  inaczej samoluby,  inaczej pol i tycy,  
inaczej socyaliści.  Wsz ys cy  w tern się tylko zgadzaj ą,  iż demokracya  go 
wywoła ła .  Do nas przeto,  d em o k r a c j i ,  należy dać s t osowne  objaśnienia.  
A nap rzód :  p r zymujemy  na siebie odpowiedzia lność;  p r zym ujemy  od j e ­
dnych  zar zu t  winy,  od drugich przyznani e zasługi.  T ak  jest — demokra ­
cya ,  to jes t  c i ,  co j e dy ny  środek bawienia o jczyzny  widzą  w zlaniu się 
wszystkich  klas społeczeństwa naszego w jednol i t ą  całość,  oni a nie kto 
inny,  przez ostatnich kilkanaście lat wołali  nieus tannie na sziachtę,  aby 
skruszy  a j ar zmo  gniotące najl iczniejszą mieszkańców klasę.  Chcieli on ł
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przez to dać całej masie uciśnionych dotykalną rękojmię, iz sprawa ojczy­
zny nie będzie, jak dotąd sprawą jednej tylko klasy, ale sprawą wszystkich. 
I dla tego to domagali się, aby akt zniesienia pańszczyzny, był uroczystym, 
wielkim aktem narodowym i żądali, aby zniesienie było powszechne, bez­
w arunkow e, w jednej chwili przez wszystkich dokonane legośm y chcieli; 
nie myśleliśmy nigdy, aby aktem zniesienia pańszczyzny, rozwiązaną została 
kwestya organizacyi społecznej, bo kwestya ta z natury swojej i z prawa 
samego, jako organiczna, nie zaś rewolucyjna należy do svyzwolonego na­
rodu. Uorganizowauie własności będzie dopiero zadaniem Polski niepodle­
głej. Jako kraj w którym wiejski żywioł stanowi istotę publicznego i p ry ­
watnego życia, gdzie rolnictwo główną jest podstawą narodowych bogactw, 
Polska ma misyą uorganizować stosunki wiejskie, rolnicze, na podstawie 
narodowego ducha i potrzeb teraźniejszego w ieku, to jest na demokratyzmie; 
tak jak Francyi misyą je s t ,  na tychże samych demokracyi podstawach u o r­
ganizować przemysł. Dwa wielkie zadania epoki dzisiejszej, które jednym 
dorywczym  aktem, jedną choćby najjenialniejszą głową nie dadzą się roz­
strzygnąć. Zaledwie wchodzić zaczynamy w ten wielki okres, zbliżamy się 
do olbrzymiej pracy, a już  j ą  lada czem zbyć chcemy. Kiedy naród cały 
weźmie się do niej, jeszcze nie będzie robotników za nadatko. Demokra- 
cya nic w tym względzie nic przesądza. Czuje tylko iż proste pańszczyzny 
zniesienie, tego wielkiego zagadnienia nie r o z  w i ę z u  j e jeszcze. — Co do 
różnych teoryi organizacyi społecznej, żadna z nich żadnej w narodzie siły 
w yw ołać  nie jest w stanie, bo żadna nie umiała jeszcze, czy nie mogli

sformułować się tak jasno i wyraźuie, aby dla wszystkich zrozumiałą była, 
Co jest ciemne, snać niedojrzałe je s t ;  — politycznego znaczenia mieć nie 
może, nie jest s iłą ;  a nam przedewszystkiem siły potrzeba. T ę  siłę chcie­
liśmy wydobyć z łona dwudziesto-milionowego społeczeństwa, jednym 
z tych rewolucyjnych środków których chwytają się narody, w chwili wiel­
kiego niebezpieczeństwa. Najwyższa kraju potrzeba wymagała poświęcenia 
ze strony najzamożniejszej klassy. Indywidualne straty przewidziane b y ły ;  
ale czy przed niemi cofać się należało? — Od walnej bitwy losy państwa 
rozstrzygnąć mającej, nie wstrzymuje wodza myśl, iż plac boju tysiącem 
ofiar zasiany będzie. A jak społeczeństwo w swobodniejszej chwili goi ta­
kie rany, zgoiłoby i tę ,  jakąby mu zadała gwałtowna zmiana porządku spo­
łecznego, zgoiłaby j ą , bo demokracya, to najwyższa sprawiedliwość! E go­
izm nie miał tu co robić; nie jego to była kw estya,  dziś też nie jemu o niej 
sądzić. Tak pojmowaliśmy kwestyę zniesienia pańszczyzny; tegośmy chcieli 
w warunkach przed ostatniemi wypadkami spodziewanych. OJ tego czasu 
warunki te zmieniły s ię ,  dla nas przynajmniej, dla Galicyi;  ale istota rze­
czy pozostała; pozostała nieuchronna konieczność powszechnego, dobro­
wolnego, bezwarunkowego usamowolnienia i uwłaszczenia ludu. Jeżeli 
inaczej rzeczy poszły, nie nasza w tern wina. Na stronie naszej stoi nieu­
błagana historya która wyśledzi i powie kiedyś, komu przypisać należy zwi- 
chnienie naj zbawienniejszej myśli. My nie lękamy się są d u ,  owszćm, sa­
mi dostarczymy materyałów, przytaczając tu fakta w żywej jeszcze pamięci 
wszystkich będące, którym przeto nikt zaprzeczyć nie zdoła. ł). n.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z w yższego rozkazu  nastąpi w  dniu 31. ni. b. 

ogó lne  p rzekw a te row an ie  garnizonu, a na dom y  
p rzy p a d a  o becna  ilość łudzi.

Ci właściciele d o m ó w ,  k tó rzy  zechcą w y n a ­
jąć sw ój in k w a te ru n e k , donieść o tein winni 
u rzę d o w i se rw isow em u do d n i a  26 .  m i e s i ą c a  
b i e ż ą c e g o .

P o z n a ń , dnia 20. G rudn ia  1818. r.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .  ~
E rz y  sposobnośc i  usku teczn ionej sp rzedaży  

publiczne j w d. 31. Października r b. i w dniach 
2. i 3. m. b . , nie w y k u p io n y ch  fan tów  z miej­
skiego dom u zastaw nego okaza ło  się z p ien ię­
d zy  w nies ionych  p rzew y żk a  dla n iek tórych  za ­
s taw ców . W łaśc ic ie l i  cedulów  lo m b a rd o w y c h :
N r .  499. 607. 612. 1174. 1315. 1349. 1475 
16(H). 1732. 1842. 1.983. 2(158. 2151. 2245 .2508 .  
2516. 2647. 2767. 2986. 3054 3177. 3206. 3242, 
3258. 3298. 3310. 3356. 3425 3511. 3611. 3616. 
3624. 3630. 3642. 3661. 3710. 3717. 3850. 3866. 
3875. 3879. 3913 3914. 3938. 3943. 3.950 4053. 
4153 4174. 4188. 41.97. 4215. 4224 4230. 4240. 
4253. 4265. 42.94. 42.96. 4303. 43S9. 4395. 4402. 
4413. 4462. 449*2. 4526. 4537. 4545. 4558. 4586. 
4613. 4625. 4645. 4724. 4730. 4734. 4784. 4954. 
4982. 5011. 5026. 5125. 5188. 5198 5384. 5553. 
5579. 5581. 5590. 5626. 5631. 5711. 
w z y w a m y ,  a b y  w przeciągu 6 tygodni,  właści­
cieli zaś Nr. 4820. i 5599. w trzech miesiącach 
Zgłosili się do  tutejszego lom bardu  i odebra li  za 
oddan iem  b ile tu  lom bardow ego  i za kwitem 
p r z e w y i k ę ,  jaka się okaże po  od trącen iu  o trzy ­
m anej pożyczk i ,  i w ynoszące j  od tejże prowi- 
zy i  aź do czasu sp rze d aż y ;  w p rzec iw nym  b o ­
w iem  razie p rzew y żk a  stosownie do  przepisów  
przekazaną  będzie miejskiej kassie ubog ich ,  a 
p ra w a  zastawcy z cedu ły  lo m bardow e j  w y p ły ­
w ają ce  ustaną.

P o z n a ń ,  dnia 22. L is topada  1848.
M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Posiedzic iełowi d ó b r  Panu J ó z e f o w i  L u ­

t o m s k i e m u  ze S t a w u  pow ia tu  W rz e s iń s k ie ­
go  sk radz iono  w ed ług  jego podania  w nocy  
dnia 6 z. m. usunięte  przez tutejszą D y re k c y ą  
p ro w in cy a łu ą  Ziemstwa z kursu  nas tępujące 
31 #  listy zastaw ne:
N r.  1 /2 9 5 3 .  P ok la tk i  pow. Ś ro d a  na 1000 T a ł .  

» 2 /2 9 5 4 .  dito  dito 1000 —
« 4 /2 9 5 6 .  dito dito 1000 —
« 5 /2 9 5 7 .  dito d ito  1000 —
« 6 /2 9 5 8 .  dito dito 1000 —
n 9 /2 8 0 4 .  d ito  d ito  500 —
« 1 7 /2 7 3 2 .  d ito  dito  200 —
« 1 9 /2 7 3 4 .  dito  dito 200 —
« 2 2 / 3 1 3 3 .  dito dito  100 —
« 2 3 / 3 1 3 4 .  dito  dito  100 —
« 2 4 /3 1 3 5 .  dito dito 100 —
« 2 5 /3 1 3 6 .  dito dito 100 —
« 2 6 / 3 1 3 7 .  dito  d ito  100 —
« 2 7 /3 1 3 8 .  dito d ito  100 —

bez  k u ponów  d o  nich na leżących ,  i takow e 
jnają na wuiosek jego b y ć  um orzone .

Zaw iadom iając  o tein publiczność s to sow n ie  
do przepisu pow szechnej o rdynacy i  sądowej 
§. 125. T y l .  51. Części I. w zy w am y  zarazem 
dzierzycieli tych listów zas taw n y ch ,  iżby się do 
nas zgłosili i p raw a  sw e wykazali .  —  G d y b y  
zgłoszenie się to w czasie p raw em  przepisanym, 
to  jest d o  17. L i p c a  1 8 5 1 .  r. nic nastąpiło , 
w ów czas  dzierzyciele  spodziew ać się m ogą ,  iż 
dalsze postępow anie  w zględem um orzenia p o ­
w yższych  listów zastaw nych  rozpoczętem  z o ­
stanie.

P o zn ań ,  dnia 1. G rudn ia  1848.
J e n e r a l n a  D y r e k c y ą  Z i e m s t w a .

W y m ien io n y ch  następnie dośw iadczonych  
a r ty k u łó w ,  odznaczających  się ch lubn ie  sw o- 
jemi sku tkam i,  zna jdu je  się sk ład  ty lk o  u p o d ­
pisanego :

Arom atyczny olejek z ziół
ku  rośnieuiu  i upięknieniu w łosów . C ena fla­
kon ika  15 sgr.

Poudre de Chine
f*. ranili i Sjiittlil tr>

Ś rodek  n iezaw odny  i wcale n ieszkodliw y 
nadaw ania  s iw ym  w łosom  pięknego naturalnego 
czarnego lub brunatnego  ko loru .

C ena  za wielką flaszkę I-i Talara.
« « po łow iczną  \  Talara.

E xtrait de Circassie
W ielo s t ro n n ie  dośw iadczony  ś ro d ek  w y w a ­

bia nie ty lk o  z ciała ludzkiego p la m y ,  ale też 
io dluższem użyciu nadaje płci św ieżość ,  po- 
ysk  i delikatność.

C ena  flakonika 15 sgr.
Paryskie perły  zębne.

P ew ny  ś ro d ek  u ła tw iający niezmiernie dzie­
ciom w y rz y n an ie  się zębów .

C e n a  za p u zd e rk o  1 Talar .

P raw dziw a lw ią  nazwana pomada,
n ad e r  sku teczny  środek  pozyskan ia  w  jednym  
miesiącu w ło só w  na g ło w ie ,  faw o ry tó w  i wą- 
sów. Cena  za tygielek 1 Tal , półtyg .  \  Tal.

Cosmetique Americain,
sposób  n o w y  n iezaw odny  i wcale nieszkodli 
w y  do spędzania chróst i t r ę d ó w  z tw arzy .

C e n a  za flakonik £ Tal.

Pomada ananasowa,
n iez rów nana ,  najdelikatn iejsza wonią ku u p ię k ­
szeniu w łosów  i ich poras tan iu  dzielnie sk u tk u ­
jąca. C ena  słoja \  Tal.

Roślinna tynktura na w ło sy .
Całkiem  p ros ty  nieszkodliwy środek  nadania 

w jak najkrótszym  czasie p ięknego c i e m n e g o  
ko lo ru  w łosom  siwym. F lakon ik  za l  Tal.

C r e m  e ,
pour dretser et fixer la barbe.

Ś ro d e k  ku upiększeniu i wzmocnieniu z a r o ­
stu  b ro d y .  C ena  flakonika 10 sgr.

M agnes uszow y.
Ś ro d e k  przeciw  chroniczuem u bo low i głowy, 

szumowi w  uszach itd. C e n a  1 Tal. 10 sgr.

r,

Praw dziw a Bajońska woda do 
wyprowadzania plam.

C e n a  flakonika sgr.
P i ■ecz z odciskami!

N iezaw odny  ś ro d ek  na doszczętne na zaw sze 
w ygub ien ie  odcisków  i nagniotków w  sposób  
najmniejszego n iesp raw ujący  bolu .

P udełko  po 5 sgr.
P raw d ziw y angielski papier.

D ośw iadczony środek  f i r z c c i w  p o d a ­
g r z e  i rum alyzm ow i.  A rkusz po  2 sgr.

P r a w d z i w y  o l e j e k
M acassar-O il nazwany,

R  o w I a n d  a- S o n a  w L o n d y n i e .  Ś ro d e k  ku 
upięknieniu i wzmocnieniu  w łosów . C ena  fla­
kon ika  5 sgr.

P raw d ziw e angielskie odprowa- 
dniki elektryczności.

N iez aw o d n y ,  p ew n y  i dośw iadczony  ś ro d ek  
przeciw  chronicznym  ru m a ly żm o u i , podagrze, 
rwaniu  i kongcstjom wszelkiego rodza ju  itd. —  
C e n a  z a  a m u l e t  10 sgr., coko lw iek  silniejsze 
15 sgr. i całkiem silne po 1 Tal.

W s z y s tk ie  p rze d m io ty ,  dokładuą o pa trzone  
in s t ru k c ją , poleca jak najbardziej.

Poznań. • # .  « # ,  Młeitie w ry n k u  Nr. 85.

Nowy, doświadczony, dzielny sposób 
służący do utrzymania w łosów !

GKAI^i; D OISEAtr
( t łuszcz  p tas i)  

w flaszerzkach po f  ta lara kosz tu jących .
L ekars tw o  to w now szych  czasach we F r a n ­

cyi w yna lez ione ,  w yw iera  tak nadzw ycza jny  
w pływ  na rośnienie w łosów , że używ ając  go 
bez  p rze rw y  naw et ludzie w podesz łym  w ieku  
mają głowę gęsto w łosam i okrytą.

Skuteczniej jeszcze działa u osób  w m łodszym  
wieku. U  tych Ink często zdarzające się teraz 
w ypadan ie  w łosów ustaje n a ty c h m ia s t ; w k ró ­
tkim przeciągu czasu łysiny zapełniają się now c-  
mi włosami, a po  u p ływ ie  ki lku miesięcach k a­
żdy  używ ający  tego zupe łn ie  czystego i n ieszko­
dliwego lekars tw a ,  odzyska najgęstsze w łosy .

W  Poznaniu dostać można ty lko  u 
J .  J .  H e i n e g o ,  w starym  rynku  pod  N rem  85.

Ceny t a r g o we
w m ieśc ie

Dnia 20. G ruduia 
I8t8. r.

P o z n a n i u .
Tal

od
fun.

(io
| T . l , . g . fet

P szen icy  szefel . . . 1 18 11 1 2 7 9
Z yta  . d t ............................. — 26 8 L - ----

Jęczm ien ia  d t .......................... — 22 3 — 26 8
O w s a  . d t ............................. — 13 4 —  15 7
T a ta rk i  d i ........................ __ 20 _ 22 3
G ro c h u  . d t ............................. ---- 26 8 li 1 1
Ziem niaków dt.  . . . . ---- 8 - 1  9
Siana c e tn a r  . . ---- 17 6 -  22 . . .

S ło m y  k o p a  . . . 4 __ 4 10 _
M asła garn iec
Spiri tus  beczka  120 kw. 80£

l 15 —
Trail. 12 7

1 20 
a l .

—


